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Niedziela.

W Nowem-Mieście nad rzeką Pilicą , w pośród m u
rów  klasztornych, w tem zaciszu pokory XX. Kapucy
nów, odprawiono solenne Nabożeństwo w dniu uroczy
stości N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  N. MARJI Panny. Na 
cześć tę, pierwsi Grecy w VII wieku ustanowili szczegól
ne święto, aŚŚ . H i p p o l i t , G r z e g o r z  Biskup Nowej Ce
zarei, Origenes i inni, już w trzecim wieku przyznali 
tytuł Niepokalanej. Zakony Śgo F r a n c i s z k a , rozszerzy
ły wśród Chrześcjaństwa wiarę w Niepokalane Poczę
cie, a Sobor Trydencki nadał temu powagę; jako spe ł
nionej przez Jakóba  proroka na łożu śmiertelnem wy
rzeczonej przepowiedni: »że z pokolenia Judy,  ̂ wyjdzie 
latorośl, z której narodzi się S ch ilo K RÓL K RÓLÓW  i 
PAN nad PANY;” i M o j ż e s z  tę przepowiednię s tw ier
dza: »że z pośród narodu Izraelskiego  wyprowadzi A d o - 
n a i  J e h o w a ,  P roroka,  który przyniesie rozkazy z Nieba 
i pomści się na nieposłusznych głosowi JE G O .” W Hisz- 
p a n ji  Kardynał Xymenes r. 1506 ustanowił Bractwo 
N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a , i w tym kra ju cześć ta dozna
je  największego poszanowania; zwykle nawet podró
żnych powitanie rozpoczyna wymówienie: »Bądź po
zdrowiona MARJO P rzeczysta ."  Święte poczęcie ZBA
WICIELA świata, który zeszedł, nie dla żadnego stanu 
wyłącznie ani dla żadnego narodu, lecz dla ludzi, nastą
piło w r. 733 epoki R zym skiej, a 21go roku żywota c ó r 
ki ŚS. J o a c h i m a  i A n n y , imieniem Miriam, czyli MA
R IA , które po Syrjacku  znaczy Panię i Królowe, a po 
hebrajsko. Gwiazdę m orską .— BÓG łącząc Króleskość 
ziemską MARJI, z ubóstwem Jej stanu, zachował wzór 
dla ludzkości, aby mieć w dostojeństwie pokorę, a w u- 
bóstwie godność. P io tr  Hiacynt P ruszcz  w dziele: fo r 
teca Monarchów i całego Królestwa Polskiego, p rzy
tacza liczne cuda na ziemi naszej, któremi słyną miejsca 
przy Obrazach N i e p o k a l a n e j  K R Ó L O W E J naszej. XX. 
Kapucyni w Nowem-Mieście, oprócz powinności klasz
tornych, czuwają i nad parafją, z gorliwością pracując 
w P a ń s k i e j  Winnicy. Starannie wypełniają dobroczyn
ne rozkazy WSZECHMOCNEGO, i każde ich Nabożeń
stwo odznacza się prostotą, tym jakimś powabem, któ
ry łatwiej się pojmuje sercem, aniżeli można określić 
wyrazami.— W dniu uroczystym 8 b. m. przed Wielkim 
Ołtarzem, bezkrwawą, równie wielką świętą jak nie
winną Ofiarę, oddawał Xdz Kapucyn Alberyk (zwany 
na świecie Dominik Gerbau)-, pierwszą tę ofiarę (Pri- 
micje) spełnił po wyświęceniu się na kapłaństwo, k tó
remu w spełnieniu Jej przewodniczył sędziwy X. Hen
ryk  (Ostaszewski). Obrzęd uroczysty rozpoczęto po 
kropieniem wodą z Jordanu  jako deszczem świętym, 
osoby w jednej wierze zgromadzone, które bez różnicy 
stanów korzyły ó ę  na klęczkach przed błogosławień
stwem udzielońem trzykrotnie na wszystkie świata s tro 

ny, a wzniesionem pod Niebiosa przez wonne kadzidła 
lawendy, nardu  i m irry. Xiądz Kapucyn Prokop (Jan 
Leszczyński), nauczający tak wŚ w i ą ty n i No wegn-Miasta 
jako też w Kaplicy filjalnej we wsi Domaniewice, u trzy 
mywanej staraniem i kosztem Sędziego Pokoju JW . 
Hippolita Szamoty, (gdzie mieszkańcy wiejskiej zagro
dy, tłumnie szukają opowiadania nauki zbawiennej, o- 
bjawianej p łynną wymową, przejmującą ich zadziwie
niem i uszanowaniem), z tą właściwą sobie wymową 
w wyrazach prostych jak prawda, mówił w Uroczystość 
N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  do wyższej Publiczności K o
ściół przepełniającej, która po Nabożeństwie rozsypała 
się w odległe Parafje, unosząc przekonanie, żc przez u- 
roczystości i w nich wspomnienia, wzbudza się w nas 
wiara, utwierdza nadzieja, zapala miłość.

N o w i n y  D w o r u .  —  Petersburg  d. 30 z. m. (12 b. 
m .).—  W d. 27 z. m. (9 b. m.), Baron de Seisal, nowo- 
umocowany w charakterze Posła  Nadzwyczajnego i Mi
nistra Pełnomocnego Jej Królewskiej Najwierniejszej 
Mości (Królowej Jmci P ortugalskiej), m iał zaszczyt 
być przyjętym na posłuchaniu przez N a j j a ś n i e j s z e g o  

CESARZA JMCI, i złożyć J. C. MOŚCI, swe listy wie
rzytelne.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerami 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Orła Białego, Jene- 
rała-Adjutanta Budberga, i Wice-Admirała Serebria- 
kowa.

N a j j a ś n i e j s z y  P A N , mianować raczył Kawalerem 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  I  kl:, 
Jenerał-Majora Wojsk Pruskich  H irschfeldta, Kom en
danta m. Potsdamu.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Sgo W ł o d z i m i e r z a  IV ki:, za 35-letnią  służbę 
w urzędach klassowych: Urzędnika 5tej klassy Eusta
chego Baranowskiego, zostającego przy Intendenturze 
armji czynnej; Pułkownika jazdy Michała Mat.wiejen- 
ko, Komendanta m. Łowicza; Radcę Kolegjalnego Da
niela Hużyńskiego, Naczelnika Wydziału w Zarządzie 
Jenerała  Intendenta armji czynnej, i Sztabs-Lekarza Fi- 
lipa Szpejer, Ordynatora Szpitala Wojskowego w Z a 
mościu.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył za odznaczenie 
się w działaniach wojennych przeciw Góralom (Kaukaz- 
kim), Kawalerami Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  Vltej kl: 
z kokardą: Sztabs-Kapitanów: Konstantego Bujał-
skiego, z pułku piechoty Jenerała F e l d m a r s z a ł k a  Xię- 
cia W a r s z a w s k i e g o ; Jana W irskiego, z pułku Nawa- 
gińskiego piechoty, i Mieczysława Jakubowskiego  z p u ł
ku Apszerońskiego piechoty.
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Za odznaczenie się przy budowie nowego mostu sta
łego na rzece Newie w Petersburgu, zwanego mostem  
Zwiastowania, Budowniczy tegoż mostu, Pułkownik 
K ierbiedi,mianowany został Jenerałem-Majorem w kor
pusie Inżenierów komunikacji.

Radca Kolegjalny Pawlikowski, Naczelnik Wydziału 
w Departamencie Ministerstwa Oświecenia Narodowe
go w Cesarstwie, mianowany zostałRadcą Stanu.

N a  zasad z ie  r o z k a z u  JO. X ięc ia  N a m ie st n ik a , A l e x a n 
d e r  Ambrozewiez, z a rz ąd z a  jący  f a b r y k ą  p o r c e l a n y  w L u
bartowie, w y k r e ś lo n y  zo s ta je  z l is ty  z b ie g ły c h  za g r a 
n icę .

Dalszy ciąg osób, którym przyznane zostało szlache
ctwo dziedziczne przed ogłoszeniem prawa o szlache
ctwie: Pawłowski Piotr-Xawery-Marja h. Jastrzębiec. 
P łoński Józef po Piotrze h. P rus  1°. Polkowski Paw:h. 
Jastrzębiec. Pomianowski Jan-Wojc:-Ad:-Anto: h. Śle- 
powron. Poradowski Ig: h. Śas. Poradowski Mich: t. 
h. Poradowski Alex:-Gab:-Józ: t. h. Poradowski Anto: 
t. h. Przybysławski Józ:-Hen: h. Jasieńczyk. Radzi
szewski Ant: h. Radwan. Rogowski Jan h. Jastrzębiec. 
Roguska z ZaleskichMarjanna wraz z dziećmi: Anną- 
E leonorą ,  Janem-Fran: i Barbarą po Józ:-Szy: Rogu- 
skim h. Ostoja pozostałymi. Romanowski T eod :h .B o-  
ża-Wola. Rostkowski Ant:-Ig: h. Dąbrowa. Roszkow
ski F lor:-Jan h. Ogończyk. Roszkowski Mik:-Piotr  t. 
h .  Roszkowski Fel:-Napol: t .h .  Rowiński Mar:-Fel: h. 
Roch. Rożyński Piolr-Ig: h. Ogończyk. Rożyński Józ:- 
Jan-N ep:t.  h. Rymkiewicz Onuf: h. Lubicz. Rzeczkow
ski Jul: h. Boża-Wola. Sawicki Jan-Ant: h. Lubicz. Ser- 
kowski Ign:-Jul: h. Lubicz. Siedlewski Wład:-Paweł h. 
Wąż. Sikorski Jan-Fel: h. Kopasina. Sikorska Joanna- 
Mag: t. h. Sikorski Jan  h. Cietrzew. Skibicki F ran :  h. 
Rola. Skłodowski Bern: h. Dołęga. Skłodowski Wład: 
t .h .  Śliwowski Piotr  h. Jasieńczyk. Śmiarowski Raz: 
po Józefie h. Rawicz. Śmiarowski Joachim p o J ó z : t .  h. 
Sokołowski Józ: h. Prawdzie. Sokołowski Razim: t. h. 
S truss Ant:-Łuk: h. Rorczak. Stypułkowski Marcin h. 
Rola. Sulikowski Win:-Wal: h. Sulima. Suski Woje: h. 
Nałęcz. Suski Stan: t .h .  Suski Jan-Bartł: t .h .  Swięcki 
Boni: h. Ślepowron. Swięcki Marc: t. h. Szpadkowski 
Witosław h.Szeliga. Szpadkowski Maur: t.h. Szym bor
ski Marc: h. Ś lepowron. Targoński Wal: h. Rościesza. 
Tarnowski Stan: h. Jelita. Tarnowski Woje: t. h. T r u 
szkowski Tom: h. Trzaska. Turzańska Aurelja-Marjan- 
na h. Grzymała. Turzańska Izmenja-Agryp: t. h. T u 
rzańska Józefa-Bron: t. h. Ulejski Jan  h. Ostoja. Wali- 
szewski (Skarb) Mieczysław h. Leszczyc. Waliszewski 
(Skarb) Ig: t. h. Waliszewska (Skarb) Józ: t. h. W ądo
łowski Wilh: h. Lubicz. Wejsenstejner z Rasińskich 
Marj-Anna h. Pomian. Wierzchlejski Rom: h. Berszten 
2do. Wielecki Błażej h. Junosza. Wiśniewski Tom:- 
Mik: h. P rus  1°. Wiśniewski Ron:-Rar:-SaI: t. h. W i
śniewski Fe!:-Abdon-Ig: t. h. Wiśniewski Paw;-Mel: t. 
h. Wituski Lud:-Stef:-Bern: h. Gozdawa. Włostowski

Leon h. Ciołek. Włostowski Piotr t. h. Wodziński Ro- 
man-Ant: h. Jastrzębiec. Wścieklica Alexan:-Wojc: h. 
Strzemie. Wysocki Jan-Rar: h. Odrowąż. Wyszyński 
Chryzolog-Mik: h. Trzywdar. Zakrzewski Stan:-Grzeg: 
h. Jastrzębiec. Zaleski Stan: po Stan: h. Lubicz. Zale
ski Jan po Stan: t .h .  Zaleski Piotr  h. Dołęga. Załuska 
Franciszek h. Rościesza. Załuska Tomasz t. h. Zaorski 
Fran:-Remig:-Lud: h. Lubicz.

Ju tro ,  jako w wilję trzeciej rocznicy śmierci ś. p. J ó 
zefa Monety, Urzędnika z Biura JW . Ruratora Okręgu 
Naukowego Warszawskiego, odbędzie się za duszę jego 
żałobne Nabożeństwo w Rościele Śgo J a n a ; na które 
nieutulona w żalu Matka wraz z Siostrą, Przyjaciół i 
Rolegów zaprasza.

Izabella firopielnicka, Wdowa po Rapitanie b. Wojsk 
Polskich, lat 9 6  licząca, urodzona w W arszawie, z J ó 
zefa i Eleonory małżonków Szulców, w dniu 18 b. m. 
rozstała się z tym światem. Pozostawiła po sobie je
dną Wnuczkę.

Jutro , jako w rocznicę skonu ś. p. Jana Ottona Nene- 
ke, Radcy honorowego, Rawalera Orderu Śgo S t a n i 
s ł a w a  3ej klas:, b. Rom m issrza Policji wykonawczej 
Cyrk: lOgo, odbędzie się za duszę Jego Nabożeństwo 
żałobne, w Rościele XX. M issjonarzy, o godzinie lOej 
z rana; na które, pozostała Wdowa wraz z Córką, Rre- 
wnych, Rolegów, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

W  tych dniach zeszła z tego świata w Krakowie, ś. p. 
X aw eraz  Skarbińskich Niemczykiewicz, wzorowa Och
mistrzyni tamże.

Jako pożądaną dla podróżnych wiadomość, donosie- 
my, że przy znanym Hotelu P. S. Graelzer w M ysło
wicach, za każdem przybyciem wieczornych pociągów, 
stoją przygotowane wygodne powozy, do odwożenia 
gości, przybywających koleją żelazną.

Do składu Pana Sniechowskiego  przy ulicy Podwa
le N r  528, nadeszły z Paryża  i Londynu, rozmaite per
fumy, pomady, mydła i inne kosmetyki. Na szczegól
ną zaś uwagę zasługują: prawdziwe angielskie perfu
my Ethereal Essence o f Spring flowers i poszukiwa
ne Ess-bouquet, oraz Charitas, savon de Naples do 
golenia, prawdziwa woda kolońska Zanolego i Fariny, 
i koszyczki umajone z mydłem, iinitującem różne ow o
ce. Wiele z tych artykułów toalety, może posłużyć za b a r 
dzo stosowne upominki dla płci pięknej, przy zbliżają
cych się już Świętach. Znajdują się także w zakładzie 
tym, wszelkie gotowe wyroby fryzjersko-perukarskie, 
o których dobroci, odwiedzające przez lat tyle ten Za
kład osoby, mogły się już dostatecznie przekonać.

Z powodu częstych powtarzań w gazetach francuz- 
kich, co do udzielania 10 lub 20tu tysięcy fr. temu, kto 
dowiedzie bezskuteczności ogłoszonego wynalazku; je 
den z łaskawych naszych Czytelników, tak nam tę za
gadkę dla objaśnienia, łatwowiernych tłomaczy: zwy
kle przy ogłoszeniach podobnego rodzaju, dodają on
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donnę, to jest da ją  owe 10 czy 20 tysięcy; lecz w ra
zie wykrycia, do kogóż się udać po ową nagrodę, kie
dy niewiadomo kto jest ten on, który ją  ma wypłacić.

Doliczby zakładów, wybornie przyswojonych w W ar
sza w ie , liczy się bez wątpienia S k ła d  porcelany, naczyń  
zdrow ia  i fa jansów , połączony z m alarnią  porcelany  
Pana L. Muller. Skład ten w domu przechodnim R e
zlera , dobrze jest znany wszystkim; a w ciągu przeszło 
siedmio-letniego istnienia swojego, zaopatrzył miasto 
nasze i prowincję, w mnóstwo pożytecznych, do co
dziennego użytku niezbędnych, a przytem tanich przed
miotów. Jest on ciągle na drodze postępu, a malarnia 
na porcelanie, nie przestaje pomnażać go w gustowne i 
ozdobne wyroby, które także grać mogą znakomitą ro 
lę, w podarkach kolendowych  i noworocznych. Pom i
jając przedmioty znane, zwracamy przecież uwagę na 
dwie nowości w tym sklepie: na lam py  stołowe z p o r
celany, zdobne, oświecające* a w cenie nie drogie; i na 
litochromomophanie, czyli transparenta z porcelany ko
lorowanej (dotąd znano tylko białe), które naśladowa
niem pięknych obrazów, stają się prawdziwie ślicznym 
dla płci pięknej i amatorów sztuki podarkiem.

Wspomnieliśmy o słodkich upominkach kolendo- 
wych, które łakomie ogląda dziatwa, gromadząca się 
przed cukiernią P. Beeli; teraz pospieszamy donieść, że 
i inne podobne zakłady nie dały się wyprzedzić, a mię
dzy temi, Cukiernia Pana B isier , przy rogu Saskiego 
Placu i Krakowskiego-Przedmieścia, znakomite zajmu
je  miejsce. Torty, marcepany, strucle, kwiaty, sprzęty, 
zwierzęta, domy, drzewa, talerze, butelki, ludzie, a na
wet baby!  wszystko tam jest słodk ie. Trudnoby było 
po szczególe opisać rozliczne przedmioty, jakie posia
da Pan B isier, tak dobrze znany W a rsza w sk ie j Publi
czności ze swoich doskonałych wyrobów; to tylko do
dać musiemy, że nowe, dotąd tu nie znane cukierki 
bonbons du Nord, są wyśmienite, co zapewne poświad
czą wszystkie delikatne podniebienia. Rto więc będzie 
chciał słodko  udarować swoją dziatwę, a nawet i siebie, 
niech spieszy do P. B isier; nic tam gorzkiego  nie znaj
dzie, chyba to przekonanie, że wszystkiego razem zjeść 
nie można.

Już wspomnieliśmy, że fabryki krajowe są w ruchu 
dla przygotowania rozlicznych a tak koniecznych na 
nadchodzące Święta wyrobów. Dziś więc jeszcze doda
jemy, że pomiędzy innemi, i fabryka wyrobów na pokry
cie mebli, istniejąca przy ulicy M arsza łkow sk iej Nr 
1402, przygotowała znaczny zapas adam aszków  pół- 
wełnianych, pół-jedwabnych, oraz różnych włosiennic, 
niemniej drew niaku  w rozlicznych koiorach, a wszy
stko to w doskonałych gatunkach i po cenie stałej u- 
miarkowanej. Fabryka ta, należy do P. J. W orowskie- 
g°, i w niej także wyrabiają różne materje do obicia po 
wozów, oraz zwane brokatele.

Onegdaj w czasie ruchu targowego za Ż elazną  b ra 
m ą, złapano chłopaka w yciągającego lonek i  osi od wo

zu poczciwego chłopka. Pokazało się, że chłopiec ten 
chciał zemścić się na właćcicielu woza, za to jedynie, 
że ten dowozi do miasta m iotły, z których rózgami o j 
ciec często go traktuje.

Dziś, jak zwykle w Niedzielę, Amatorowie muzyki, 
znajdą takową między innemi, u P. Rudolfa Ohma za 
Wolskiemi rogatkami, złożoną z wielkiej Orkiestry; 
oraz u P .  Dominika w Ogrodzie Wiejskim, gdzie P .Z e- 
g arkow sk i da się słyszeć ze swoją kompanją.

Rto stara się o publiczną wygodę, kto nie szczędząc 
ani kosztów, ani pracy, spieszy być użytecznym powsze
chności, ten zaiste zasługuje, aby nie zostawić w zapo
mnieniu jego usiłowań. Mówimy tu o zakładzie Pana 
Ż yg a rd ło w icza , który (nie ubliżając tylu innym wzo
rowym zakładom krawieckim, jakie W arszaw a  posia
da), s tanął na wysokim stopniu postępu w swoim r o 
dzaju. Niedawno donieśliśmy o czasie otwarcia tego 
wszech-stronnego co do elegancji magazynu, dziś po
spieszamy ogłosić szczegóły. Pracownia, oraz wysta
wa Pana Ż ygard łow icza , istnieje teraz przy ulicy Mio
dowej, w domu W.Stanisława L esser a. Ażeby dać wyo
brażenie jak zaopatrzył się przedsiębierca, nawet w na j
drobniejsze szczegóły, dość jest powiedzieć, że każdy 
może tam być ubranym w to wszystko, o czem tylko za
marzyć zechce, a to w przeciągu bardzo krótkiego cza
su. I n i e  ma się czemu dziwić, bo pierwszy salon od 
fróntu wsparty na czterech kolumnach, przedstawia do
statek nawet zbytkowych potrzeb toaletowych. T am  
na postumentach umyślnie na ten cel przyrządzonych 
spoczywa mnóstwo: tu żurków , pa leto łów , a lg ierek  
(płci męzkiej), pantalonów , fraków , ra jtroków  i m a
rynarek . Słowem nic nie brakuje; można bowiem tam 
znaleść bu ty  zwyczajne i lakierowane, kraw aty , sze lk i, 
koszule, podkoszulki, kapelusze, czapk i, czapeczki, 
szla fro k i greck ie  cudownej roboty, a nawet pulchne 
m aterace  i mistrzowskiej roboty k o łdry  jedwabne. Je 
żeli zas kto po dobraniu sobie wytwornej garderoby, 
zechce jeszcze zajaśnieć jakiemi precjozam i, i w tym 
może być w jednej chwili usłużonym, znajdzie bowiem 
w gustownych pudłach za szkłem, piękne ze g a rk i z ła ń 
cuszkam i, sp in k i, s zp ilk i  i pierścionki. Po  takiem u- 
zupełnieniu swojego stroju, jeżeli podoba mu się, p o 
kropić jakiemi wonnościami, dostanie tarn wszelkiego 
rodzaju perfum  ipom ady. Przypuśćmy że będzie mróz, 
może nabyć p ła s z c z  albo algierkę  z futrem; będzie 
deszcz, są tam gustowne parasole; upada ktoś na nogę, 
nie zbraknie pięknych lasek; ma ktoś krótki wzrok, do
stanie okularów  i lorynetek; spieszy do Teatru, posłu
ży mu P. Ż ygard łow icz, perspek tyw ą;  a nawet jeżeli
by kto chciał napisać s ło d k i bilecik, są tam wszelkie 
eleganckie m a terja ły  piśm ienne. P o  tem wszystkiem 
naturalnie, trzebaby się przejrzeć, na ten cel znajdzie 
tam każdy 10 pięknych w ściany wmurowanych zwier
ciadeł. Dodajmy jeszcze pełen gustu znak, będący fir
m ą tego zakładu, a każdy przyzna, że tego rodzaju ma-

1
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gazyn,pod względem zaspokojenia najdrobniejszych po
trzeb tualctowych, nie istniał jeszcze u nas, i że spra
wiedliwie winienby być protegowanym przez Publi
czność W arszaw ską.

Wczoraj przybył koleją żelazną  do W arszawy, n a 
der rzadki o tej porze roku podróżny. Kto taki? nie- 
chaj kto zechce odgadnie. Ponieważ jednak dziś nie 
dzień szaradowy, dajemy zaraz rozwiązanie tej zagadki. 
Podróżnym tym, jest żyw y chrzabąszcz, złapany dnia 
12go b. m. w Częstochowie. Jest to najlepszy dowód 
łagodności tegorocznej zim y, która po długich flagach, 
dopiero w dniu wczorajszym wystąpiła z przymrozkiem, 
niby przym rozkiem .

Niepodobna istotnie, przy nadchodzącej kolendzie, 
wybrać gustowniejszy i piękniejszy a zarazem tańszy 
podarunek, od którego uświęcony od wieku zwyczaj, 
nikomu prawie uchylić się nie pozwala, nad te śliczne 
paczki papieru listowego, w ozdobnych portfelach zam
knięte, jakie przygotował skład papieru i materjałów 
piśmiennych G iwartowskiegoet Comp.% przy ulicy Mio
dowej, obfitujący w mnóstwo pięknych, kosztownych 
i mniej kosztownych rozmaitości,  udoskonalając tym 
sposobem wynalazek swój, o którym jużeśmy donieśli, 
przystrajania listów złocistemi, srebrzystemi, mieniące- 
mi splotami girland i festonów, w których estetycznych 
zwojach, mieszczą się imiona, cyfry i nazwiska, we
dług żądania każdego. Liścik czy list na takim napierze 
nakreślony, to prawdziwe pieścidełko, a opfeśzalszy 
nawet epistolista, mimowolną uczuć musi renę, popisa
nia się z tak milutkim nabytkiem. Ale co najważniejsza, 
to to, że taki portfelik, z dowcipną, zachwycającą na 
wierzchu winietką, zamykający w sobie zapas tych li
cznych listów, na rok cały przynajmniej, kosztuje nie 
więcej jak kopiejek 431/*; grzechem by było, już te
raz brzydkiemi listami korrespondentów swoich obda
rzać.

Niedawno wyszłe dziełko nakładem Xięgarni H enry
ka H urtig  w Kaliszu, pod tyt: Historja Naturalna dla  
n auki i  rozryw ki dzieci, napisane przez Starego ich 
Przyjaciela, ozdobione 36cią rycinami kolorowanemi 
ważniejszych przedmiotów, dostać można we wszystkich 
Xięgarniach W arszaw skich  i na prowincji, po cenie rs.  
1 kop. 20, z oprawą. Skład główny wŃięgarni Bern- 
stejna  w W arszawie.

Już donieśliśmy o licznych zabawkach, przygotowa
nych w fabryce P. Gotlieba Laskiego, do których tak 
wzdycha dziatwa na kolendę. Teraz przeto z kolei do
dać nam jeszcze należy, pochlebną wzmiankę o zakła
dzie tego rodzaju P. Sommerfelda, przy ulicy Senator
sk ie j  w domu W. J .  Epstejna, przybranego w zapas 
tych panien grających za nakręceniem na fortepjanie; 
tych mądrych piesków i odważnych zajęcy, bijących 
pałeczkami w bęben; owych kotów, myszy, a nadewszy- 
stko w te wspaniałe damy czyli strojne lalki; a wszystko 
to żyje, biega, wszystko do złudzenia naśladuje naturę.

W rzeczy samej, trudno o piękniejsze i dokładniejsze 
wyroby, w jakie zaopatrzony został skład P. Sommer
felda, gdzie ceny małe, a gust i dokładność roboty za
dowalające. Wspominając zaś o dobrych nowinkach 
dla grzecznych  dzieci, niepodobna jest zamilczeć o n o 
wościach i dla pięknej płci naszej, w które nawzajem 
obfity i pełen gustu, istniejący tamże magazyn Pani 
Sommerfeld, został bogato i prawdziwie suto zaopa
trzony.

Skład nót muzycznych Gustawa Sennewa/da, odebrał 
nowości na fortepjan, t. j: Dóhlera, Revue melodiąue 
du Prophete, Nr 1, dz: 73; kop: 75. Tegoż, Andante, 
dz: 71; kop: 45. Karola Mayera, Galop brillant (3ci), 
dz: 129; kop: 75. Thalberga, Decameron du Prophete, 
dz: 57, Nr 9; kop: 75. Karola Mayera, Nokturno, dz: 
136; kop: 30. Tudzież, najnowsze Romanse francuzkie 
do śpiewu, PP. Arnaud , liernion, Bonoldi etc.

Magazyny mód, składy materji, sklepy galanteryjne, 
i cukiernie, wysilają się na rozmaite przemysły, bo ko- 
lenda, to słowo czarodziejskie marzeń, nadziei, zbliża 
się. Tak więc Skład Pani Kracińskiej, jedyny w swo
im rodzaju, nie dał się wyprzedzić, a w swym użyte
cznym przemyśle, przygotował wszystko co wiek dzie
cinny ucieszyć i przystroić może. Zacząwszy więc od 
satopek, paletocików, strojnych krakowianek, kafta- 
niczków  rozmaitych nazw, aż do skromnych pelery
nek, każda matka znajdzie stosowny i użyteczny poda
rek dla dziecka od lat niemowlęcych aż do lat lOciu. 
Gdyby tak rozmaity i liczny zbiór przybrań dla m ałe
go świata, nie znalazł się podług gustu lub życzenia 
kupujących, zamówiwszy przeto jakikolwiek przedmiot 
do ubrania, w przeciągu jednej doby można być u s łu 
żonym. Nadto zakład ten ma wielki zapas salop, man- 
tyl, faw orytek  i rozmaitych kaftanów, kapeluszy, cze- 
peczków, które tak jak lat zeszłych, są w cenach b a r 
dzo przystępnych.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich  p ła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy ży ta  rs r .  2 k. 927z> 
pszenicy  rs. 4 kop. 4, jęczm ienia  rs.  2 kop. 68, owsa  
rs .  2, siana  furę jedno-konną od rs. 3 k. 30  do rs. 4 
k. 877z» siana  furę parokonną od rs. 5 k. 10 do rs. 7 
k . 20,  słom y  furę zwyczajną od rs .  1 k. 65 d o r s .  3 
k .60, karto fli korzec k. 87, okowity  garniec k. IP /z ,  
szum ów ki garniec kop. 467z.

Wczoraj została o twartą  w ystaw a cukrów  i nadzwy
czajnej piękności bombonierek (pudełek do słodyczy), 
w Cukierni Pana Lours, mającego tak rozgłośną sławę 
w swoim zawodzie. Ju tro  ogłosiemy szczegóły.

W'czoraj w Teatrze Wielkim po Dramie MarjaJoan~ 
na, p rzyw ołan i: Pani Halpert 10-kroć, P. Komorowski 
5-kroć, P. Chomińs/ii 2-kroć.

Z  Petersburga. —  N. CESARZ, mianować raczył 
Kawalerem Orderu Stej A n n y  le j  k i :  z K oroną C e s a r 
s k ą : Admirała Kriezis, Ministra Prezydującego i Mini-
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stra marynarki Królestwa Greckiego; a Kawalerami 
Stej A n s y  1 kl:, Piotra Deliani, Ministra D woru Grec
kiego  i Spraw Zagranicznych; Konstantyna Zographos 
Posła Nadzwyczajnego i Ministra Pełnomocnego Grec
kiego  przy Dworze J. C. K. MOŚCI, i P. Londos Sena
tora Greckiego. — Jenerał Lejtnant Des trem, miano
wany został Jenerałem-Jnżenierji.—  W ciągu tej zimy, 
urządzoną^ zostanie na korzyść ubogich Towarzystwa 
odwiedzania biednych, wystawa publiczna, statuów, o- 
brazów i osobliwości wszelkiego rodzaju. Wystawą tą 
zatrudnia się Komitet pod prezydencją J. C. W. Xięcia 
Maxymiljana L e u c h t e n b e r g s k i e g o .

A n g l j a .  —  Królowa mianowała Baroneta Sir Wilja- 
ma Herschel, Dyrektorem Jeneralnym mennicy. —  
Ostatnia rada gabinetowa, na której znajdowali się 
wszyscy Ministrowie, trwała cztery godziny.—  P onie
waż niektóre części gmachu wystawy ukończone zosta
ły, przeto Komitet przeniósł tam swe b iu ro .—  Wczo
raj zamknięto wielką wystawę bydła, która udała się 
bardzo korzystnie.—  Znany kupiec futer Nicholoj, po
stanowił na wystawę dać wzory wszystkich futer am e
rykańskich;  kompanja hudsońska  otworzyła swe sk ła
dy do wyboru; chce on też zebrać wszelkiego gatunku 
skóry, i wzywa właścicieli, by mu je przysyłali; koszta 
wyprawy on sam poniesie.

A c s t r j a .  Wietień i j g e  ^ r u d n ia . —  Hr: R adecki 
wczoraj z tąd wyjechał, odprowadzany przez wielu J e 
nerałów do kolei żelaznej.—  Wysłano ztąd instrukcje 
do Hr: Boul Schauenstein, Posła w Petersburgu, któ
ry będzie reprezentować A ustrję  na konferencjach 
drezdeńskich. —  l )kłady o przystąpienie Aue.trj i  do 
związku celnego niemieckiego, podobno pomyślnie po
prowadzone zostały.—  W Węgrzech teraz wielce s trze
gą band cyganów, dla tego mnóstwo ich przechodzi 
w inne prowincje. —  Armję we Włoszech zmniejszyć 
m a j ą .—  Zmniejszenie teraźniejszej armji austrjackiej, 
nie jest tak ważne; stosuje się ono tylko do niedawno 
nakazanych środków; od lat dwóch armja austrjacka  
zostawała na stopie w ojennej.—  W Komitacie Szes- 
burgskim  w Siedmiogrodzie, utrzymuje się dotąd za-
Sat  Zr ian^ ^  j ak t0 °P iewa tameczny dziennik. 
—  W Medyolanie spodziewają się zniesienia stanu oblę
żenia, i rozdziału Królestwa Lombardzko- Weneckiego 
na dwre osobne p r o w i n c j e . -  W Weronie skazano 9ciu 
•rozbójników na karę śmierci; 8miu rozstrzelano w c ią 
gu trzech dni, a dziewiątego ułaskawiono na 15 lat wię
żen ia .  Z Galicji wszystko wojsko wyprowadzono, le

wo dwa pułki stoi w tej p row incji .—  Zwracają uwa
gę, że zmniejszenie armji nie rozciąga się wcale do jaz
dy i artylerji. Dekret o reorganizacji gwardji naro- 
uowej, już został podpisany, i wkrótce ogłoszony bę- 
dzie; gWardję mocno zmniejszono.

F r a n c j a .  Paryż i6go Grudnia .— Monitor dziś o- 
głosił nową listę dekorowanych legją honorow ą.—  Xżę 
Joinville miał donieść swym przyjaciołom, że nie sta-
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rałby się wcale o prezydenturę, chociażby nawet znie
sieniem dekretu wygnania, miał do tego praw o .— Zbvt 
szczodre szafowanie orderami legji honorowej, budzi 
tu niezadowolenie, albowiem ten znak honorowy coraz 
bardziej traci swe znaczenie, kiedy dotąd w armji zwła
szcza był wielce poważanym. —  Zdaje się, że projekt 
uposażenia Prezydenta przejdzie niezawodnie, jakkol
wiek pewna część zapalonych legitym istów  temu się 
oprze. Dziś przedstawiono izbie sprawozdanie kom- 
misji przeciw projektowi zmiany lub usunięcia nowego 
prawa wyborczego.— Górna\lewa, podała projekt zmia- 
ny systemu awansu w armji,  by niższe stopnie rozda
wano przez wybory a wyższe przez konkursa .—  W  d- 
15 odbędzie się w Kościele Inwalidów wielkie Na
bożeństwo jako w rocznicę przeniesienia zwłok Napo
leona Wielkiego; Prezydent będzie się na niem znajdo- 
waC- ~  V ,1. można Już usuwają ze wszystkich gm a
chów publicznych dewizę republikańską: Równość, 
wolność, braters two.” —  Bal w ratuszu dał powody 
do wielu niesnasek z przyczyny braku taktu ze s trony  
niektorycn członków rod-iny Prezydenta. Mowa też P. 
Lud: N. Bonaparte na bankiecie, nie zadowoliła wcale 
konserwatystów, ani stronę lewą, a zwłaszcza um iarko
wanych republikanów. —  Prawo wyborcze dzisiejsze 
utrzyma się niezawodnie. —  Proces znanego Allaisy 
wywoła mnóstwo odkryć; kilku pomiędzy spiskowemi 
było ajentów tajnej policji.—  Izba zajmuje się prawem  
o hipotekach— Giełda dobrze; w polityce cisza zupełna-
—  Sztuka lekarska poniosła ważną stratę. Doktor R over  
Collard, um arł w Paryżu.

Niemcy. W  Prusiech  zmniejszenie wojsk w wielu 
miejscach już dokonanem zostało; w Berlinie  zmniej
szono bataljony landweru gwardji z 1000 na 800 ludzi
—  Pomiędzy Xięciem Pruskim  a P . Manteuffel, zgoda 
zupełna miała nastąpić. —  W ybory w W. Xięztwie He~ 
skiem  wypadły zupełnie opozycyjnie. —  Z Kassel do
noszą, że w d. 17 b. m. miał tam wejść pułk hesk i  hu
zarów , nieco artylerji; następnego dnia Bawary; za 
niemi zas sam Łlektor jes t spodziew any.—  Wojska 
związkowe teraz zajmują prawie całą Hesję. -  Policja 
francuz/ta  na granicy, bardzo surowo postępuje z wy
chodźcami niemiechiemi. —  D uńczycy  znaczną ilość 
dział wysłali do H uzum ; okolice Szlesw igu  wodą za
leli, gdzie tylko było można; o żadnych działaniach wo
jennych me słychać. —  Na konferencjach drezdeńskich  
Bawar j a j  W irtemberg  razem działać będą, a Hanower

się z Saxonjq . —  W Kassel Kommisarz p ru 
sk i  I . Peucker oświadczył, że miasto musi uledz dekre
tom Eiektora, inaczej exekucja nastąpi. —  Drezno r o -  

'y ie,kie przygotowania na przyjęcie zjechać się m a ją 
cych dyplomatów; liczne bale rozrywać mają po p racy  
obradujących nad losami n a ro d ó w /

T urcja.—  W Bośnji, Seraskier  zwycięzko w sz e d ł  
do Tuzla; powstańcy poddali się bezw arunkow o, p r z y j 
m ując  wszystkie zam ierzone reform y. Omer przezimu.-
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je  w Serajewo; do tej pory tylko M ostar jest jeszcze  
w  ręku powstańców.

W ł o c h y .  —  Izba tu ryń sk a  przyjęła projekt do pra
wa, by Królowi K arolow i A lbertow i, kosztem narodu 
wystawić pomnik; wszyscy m ów cy wyrażali się z czcią 
jak największą o zmarłym Królu. —  Izba tu ryń sk a  
zajmuje się teraz projektem do prawa, o pieczy nad o- 
błąkanemi. —  W Neapolu  ukończono proces unitarju- 
szów  w łoskich;  wydano sześć wyroków śmierci; d. 6  
Minister Poerio  został skazany na lat 3 0  w ięz ien ia .—  
Król Neapolu  odbył przegląd 4 0 ,0 0 0  wojska pod Cam- 
■po. —  w  Bolonji chciano wykonać demonstrację na ko
rzyść przyłączenia do A u strji. —  Rząd P a p i e z k i  popie
rany w tern od francuzkiego, życzy sobie, by korpus au- 
s tr ja r k i  w jego państwach zmniejszono do 10,000 czyli 
do siły korpusu francuzkiego. —  Kardynał Antonelli 
wkrótce ma rząd porzucić; nowy Dyrektor policji v j R z y 
m ie, Prałat Ruffini, posiada wielkie zaufanie P a p i e ż a ,  
i odznacza się łagodnością dla więźniów.

R o z m a i t o ś c i . —  Znana w W arszaw ie  śpiewaczka,  
Panna Henryetta N issen, zaślubiła kompozytora Salo
m on. rodem Duńczyka. Oboje.^.awią obecnie w P eters
bu rgu , gdzie Pani N issen-SU om an, występuje. —  
W  Londynie, zjawił się herkules Toldy, rodem W ę
gier, rywal znanego w W arszaw ie  herkulesa Rappo . —  
W słynnej menażerji Van-Amburgha, znanego powsze
chnie pod imieniem pogromcy zwierząt, wydarzyło się 
w tych czasach w Toronto, widowisko, nieobjęte zupeł
n ie  programem. W chwili bowiem zejścia się publi
czności, przystąpiono do okazywania sztuk ze zwierzę
tami, i wtedy uczeń Van-Amburgha, niejaki łlyd ra lgo , 
w szed ł do klatki, gdzie się znajdow ały: pan tera , ty g ry s  
ben galsk i, lew  a frykań sk i, lam part i hyena. W szy
stkie te zwierzęta posłuszne na najmniejszy rozkaz 
sw eg o  pana, wykonywały rozliczne sztuki; zachwyce
nie publiczności doszło do najwyższego stopnia; gdy 
w tern, ty g ry s , czy to zbytkiem oklasków zdr- liony, 
czy  z innego jakiego powodu rozgniewan ńę  n ie
p osłusznym . Hydra/go  uderzył go zwyczaj., izeinką, 
ale dziki zwierz niepamiętny na gościnność v swej klat
ce, miasto upokorzenia się przed swoim zwycięzcą, rzu
c ił  się na niego, i chwycił go w swe niebardzo delikatne 
łapy. Publiczność wydała okrzyk przerażenia, i w m iej
sce niesienia nieszczęśliwemu pomocy, poczęłą uciekać. 
r\Ta ten widok, śmiały Van- im burgh, dbały żak widać 
o sw oją sławę, lotem błyskawicy rzuca się przez tłumy 
do klatki, a wszedłszy do niej, chwyta silnie za gardło 
ty g r y s a , \ p0 kilku zamachach, kładzie go na ziemię. 
Struchlało jak widać rozżarte zwierzę, na ten n iespo
dziewany napad, gdyż zupełnie złagodniało i zaczęło 
.się łasić sw em u panu. Ogrom oklasków, ze strony  
wracającej publiczności, był nagrodą d latego  prawdzi
w ego pogromcy zwierząt. H ydralgo  wyszedł bardzo 
szczęśliwie, bo cały cios tygrysi, skończył się tylko na 
lekkiem zadraśnięciu mu ręki.—  Niedawno umarł s łyn 

ny szachista Alexander; teraz donoszą, że w B erlin ie 
rozstał się z tym światem P. H anstein, Prezes klubu 
szachistów w temże mieście. —  Gdy razu jednego na ło 
gow y pijak, prosił pewnego Doktora o zapisanie mu ja
kiego lekarstwa, aby pijąc wódkę, nie upił się; przyto
mny medyk, zapisał mu butelkę kwartową wódki, ale 
na recepcie dodał: »Co dwie godzin po łyżeczce od ka
w y” , ręcząc za dobry skutek.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Budziszewski Tom: Ob: z Siedlec nr 2171; Bojanowski Stan: Oby: 

z  Siedlec nr 625; X żę Czetw ertyński Konst: Rz: Radca Stanu z Gro
dna; Dwernicki Jan Oby: z Cyganówki ni-485; Ekszlein Maur: klas: 
w etny z W iednia nr 371; Jędrzejew icz Sędz: Kry: zP tocka nr 556; 
Kotarski Jul: Oby: z Krakowa nr 500; MikorskiRom: lir . z S tu b ic n r  
570; Ożarowski Kazim: Oby: z Ruszkowa nr 500; Starzeński Henr: 
Hr: z Klukowa nr 636; Skarżyński Bronis: Oby: z Poznania.

W ujechali: Bohomolec Rad: Honoro: do Kowna; X żę Golicyn 
Kap: do Petersburga; Kuźniecow Jene:-Lcjt: do Lublina; Lelowska 
Jadwiga Córka Refer: S tauudo Prus; X żę Meszczerski Alex: Rotin: 
G war: do W łocb; Petrow  Rz: Rad: Stanu do Nowej A lexandrji.

OOWIESIESflA.
Piekarnia od la t 30tu  exystu jąca p rzy  ulicy Elektoralnej pod 

Nrern 789, w prost Komory, znana i reputow ana z dobrego P ie
czyw a, na żądanie wypiekać będzie S T R U C L E  Maślane, 
KRAKOWSKIE i POSTNE z Anyżem.—  Obstai"uki przyjm ow ać 
może do dnia 24go b. ni., do godziny l i t e j  ■ ana.

W czoraj rano o go l, ' w pr/cchndzie Krak:-Przedm: 
j s f f e s ®  od Kościoła X X . K an .d o  X X . Bernardynów, zgu-
W S c e f f ll  biony został !NO>» - H O G Ż , w którym  by
ło pieuiędzy Itsr. 8 i drobnenii ,..1 • z ł., oraz Los ua Loterję d o le j  
następnej klassy N r l6 ,5 9 5 , oraz '/ s  część N r 4532; przytem  dw a 
Bilety na L oterję w Dobroczynności w zięte, i tam już, jako  iw  Kan
torach Loteryj: zastrzeżoue; przytem  Klucz i inne Notatki, bardzo 
ważne dla poszkodowanego. Uprasza się przeto uczciwego Znalaz
cę, o oddanie do Drukarni K urjera, a nagrodę jak ą  sam oznaczy, 
z powyższej kw oty otrzym a, byle tylko Klucz, Bilety i Nosi-grosz, 
zw rócił.

Niżej podjiisany, mam zaszczyt uwiadomić Szan: Publiczność, 
iż w Składzie moim p rzy  ulicy Długiej w domu po Pąulińskim pod 
N r 592, w  Piekarni W iedeńskiej, na nadchodzące Św ięta Bożego 
Narodzenia, dostać można w różnych gatuukacli S T R U C L I .

J. H eg  n e r .
- S -  —^  - g a  ^  ^  - g -1 g f t  g a  I g .  ©

Istniejąca dotychczas na przeciw  Banku w  domu W . Jonasza/l
N r955, CUKIERNIA (pod firm ą: C astelm ur e t  Itagazzi), zo ;
sta ła  naby tą  przez podpisanych, gdzie po zupełnym  w yrestau  (I 

e row aniu , o tw artą  będzie w dniu dzisiejszym .—  Nowi nabywcy a 
Upolecając się Szauo: Publiczności, sta rać  się będą, aby rych łą  J 
© usługą, spieszneiu wykonaniem obstalunków , um iarkow aną ce-© 
fiiią , doborem i smakiem wszelkich a rtyku łów  handlu swego,A 
■ zasłużyć na w zględy Szauo: Publiczności, ja k  ich do tychczas^  

Jjw  innych miejscach utrzym yw ane Cukiernie, zjednały sobicA 
I  zaufanie. Zarazem  dla przyjemności Szano: Publiczności, utl'zy- , 
Ijinyw ane są gazety zagraniczne. A. Sem adin i e t Comp■■ J
0  »  mm — — »  »

Osoba przeebodąc ulicą Zakroczym ską, Długą, na Przejazd, 
do domu Naimskicgo, zgubiła 15 Rubli papierowych pojedynczych,
1 jeden 3-rublow y: uprasza Z nalazcy o oddanie pod N r 1854, 
za nagrodą Rsr. 3.

Z aopatrzyw szy handel mój na nadchodzące Święta z 'O łV O C E  
najlepszego gatunku, jako to: Jabłka sz tetyny, bursztów ki, renety , 
i t. p.; oraz Śliwki suszone W ęgierskie; Gruszki suszone; M A H  
biały; O rzechy włoskie i tureckie, a które to tow ary  po najum iar-
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kowańszej cenie sprzedaję. O czem donosząc, mam zaszcy t polecić 
tenże liandel Łaskaw ej Publiczności.—  Z- C z y ż y k ,  w  domu Wgo 
Lesznowskiego, p rzy  ulicy Sto Jerskiej, w nowo otw arlym  Sklepie, 
p rzy  bramie, gdzie Gazeta W arszaw ska.

Na nadchodzące Św ięta Bożego Narodzeuia, przysposobił w  Cu
kierni swojej przy ulicy Przejazd Nr 649, różne CUKIERKI dla 
dzieci, do ozdobienia choinek; oraz M arcypauy Królewieckie, F i
gurki, Konserwy w  różnej ozdobie, L ikw ory, i Czokoladowe, po 
cenie zw ykłej; niemniej TORTY, TORCIKI dla dzieci, STR U 
CLE migdałowe i makowe, BABKI Berlińskie i parzone, po ró- 
żnej ceo ie .—  NB. I * j \ C 2 5 M  w  drugie Święto Bożego N aro -.^  
dzenia, z konfiturami sztuka po kop. 2*/a i 1/4; zaręczając za do- 
kroć i akuratność powyżej wymienionych rzeczy—  F. lłejch.

Do Głównego Składu Kawjoru, p rzy  ulicy Nalewki, 
w  domu Natansooa Nro 2244, nadszedł transport 

. W J O R V  prawdziwego Astrachańskiego, mało so-« 
lanego; oraz ŁOSOSIA wędzonego i marynowanego; ® 

A m IN O G Ó W  Elblągskich; SERDELI m arynow anych w  s ło i - #  
.bach; SERA zielonego; KARUKU A strachańskiego, i W Y - *  
/Z IN Y . W szystko w  najlepszym gatunku. Bracia A x ja

W  lasach do Dóbr W iązowskich należących, w  Rew irze Zbójna- 
Góra zw ane, w  odległości odW arszaw y  na rogatki Moskiewskie 
w iorst 12. a z miejsca W aw ra  na Kaczym-Dole, w iorst  6; otw o
rzoną została Sprzedaż różnego gatunku i rodzaju D R Z E  W A  
opałowego i budowlanego, a mianowicie: Sążnie szczapowe i ga
łęziow e, sosnowe, dębowe i brzozowe; kloce b row arki zw ane, 
różnej grubości; belki, m urła ty , k rokw y, bale i deski; oraz Drze
w a stojącego na pniu. O cenie powyższych artyku łów , powziąść 
można wiadomość na miejscu w  Zbójnej-G órze, w  drugiej karczmie 
drew nianej, należącej do W iązow ny.

Podpisauy donosi, żc ma plenipotencję od JO. X cia Sułkowskiego, 
do sprzedania LASU około włók 20, w dobrach jego Sutkowo-Bo- 
row o, w  Pow: Mławskim, Gub: Płockiej położonych. M ający prze
to chęć zakupienia tego lasu, zechce się zgłosić do nmie osobiście, 
lub listownie franko, do w si Radziejowic pod M. Mszczonowem, 
obok Stacji kolei żelaznej, Ruda G uzow ska.—  H. P a d e ,  Nadle- 
śny Lasów Radziejowickich.

Dnia 18 b. m. o godz: w pół do 10 wieczorem, pozostawiony W óz 
w  drągach zamączonych od mąki, przed domem przy  ulicy Boni
fra tersk ie j, zaprzężony KLACZĄ skarogniadą, la t około 10 ma
ją c ą , z gw iazdką na czole, i lew ą zadnią nogą grubszą, zaginął. 
Uprasza łaskawego Z nalazcę, o udzielenie wiadomoś.ci do w ła 
ściciela domu N r 215 /16 , za nagrodą.

OSOBA uzdatniona do kraw iecczyzuy, życzy przy jąć miejsce, 
lub łez ugodzić się do robót. W iadomość p rzy  ulicy Solnej pod 
N r 812, u Panny Adeli.

S ekw estrato r Skarbow y Pow: W arszaw skiego, podaje do w ia
domości, iż w dobrach Komorniki pod Tarczynem , w d. 27 b. m. 
sprzedanemi zostaną przez publiczną licy tację , dwa stogi SIANA, 
mieszczące w sobie po 100 fur jednokonnych.—  Jakubowicz.

Świeże W ina Szampańskie CŁICQ,UOT i J A C ,
jSQ,lTESSO]!' CHE MA NT,  nadeszły koleją żelazną^ 
S d o  Składu W in i Korzeni E rnesta NICKIEGO, p rzy  ul: Bielań-5
LR .i • . i»r K C d  ln e łi'7 p ie 7 »  ra. .  J • j  _ j .  p i . i .  ,ł..Oskiej Nro 466.—  Justrzejszą pocztą nadejdą do Składu tegożS 
JPIKLINGI i MINOGI Hamburgskic; oraz świeże O S T R Y G I^
(Holsztyńskie.

Mam houor donieść Prześwietnej Publiczności, że na nadchodzą- 
ce Św ięta, dostanie STRUCLI maślanych, z przypraw am i i po
stnych na różne ceny w Sklepach Piekarskich, jako  t o : w  domu pod 
N r 467 a, W. Lewenberga; przy  ulicy Nowo-Senatorskiej w domu 
W. Bocka pod Nr 477 a; przy  ulicy Krak:-Przedm: w dom uSukces-

sorów Schmidt N° 373; p rzy  oh Żabiej pod Nr 956 w  domu W . K rze
mińskiej; przy  ulicy N ow y-Św iat w domu Nr 1307; o razw n o w o - 
olworzonym  Śklepie w  domu w łasnym  pod Nr 65 w  Rynku S tarego 
M iasta. —  Jan Steinm etz.

W  skutek uchw ały Rady familijnej, w  opiece nieletnich Germ a
nów , odbywać się będzie przez dobrowolną licy tację, sprzedaż po
zostałych Ruchomości po ś .p . Józefie German, a mianowicie: Ze
garków , Sreber, Bielizny,Garderoby,Pościeli, Mebli, i innych S przę
tów  gospodarskich, a to w d . 1 8 /3 0 b . m. o godz: 10 z ra n a , w  domu, 
pod N r 194 p rzy  ulicy Krzywe-Koło, w W arszaw ie położonym.

Erbaczew ska Helena, zam ieszkała przy  ulicy N o- 
wolipie, dzień 3ci po słabości, której Dziecię u- 

H  m arło, życzy p rzy jąć  do w ykarm ienia DZIECIĘ. 
W iadomość pod N r 2468, p rzy  tejże ulicy.

Składy nasze znowu zaopatrzone zostały  w  nowe ga- 
. tunki I I Y D E Ł  pachnących, a mianowicie :
/ SAVON DE FLO R Ę. Mydło llory w  czterech rodzajach,^ 
^naśladujące ksz ta łty  róży, pom arańczy, gwoździków, o raz / 
'ic h  woń natu ralną.—  SAYON CO tjU lLLE, Mydło muszlo- 
|w e  w różnych kolorach i zapachach; oraz w  najlepszą W O- 
kDĘ LA W EN D O W Ą  Eau de vie de Levande double antbree,
"i p raw dziw ą W O D Ę KOLONSKĄ E au de Cologne double. 1 . 
kPrzytem  posiadamy znaczny zapas różnych M y d e ł , t u a l e t o - # "  

i w ych, jako  to : Migdałowe, Różane, Bukietowe, Ś lazow e,'® ' 
^K okosow e, Chińskie, Egipskie, do udelikatnienia rą k  i tw a -T  
n trzy ; jako też Krem różany (Cróme de Rose); Krem M igdałowy/ 

'(C rćm e d’amandes am eres), do golenia, do mycia i do ką- ’ 
^picli. —  W y ro b y  nhsze, sprzedają  się po cenach stałych* 
kbardzo um iarkow anych, w  W arszaw ie: w  S k ła d z ie  G łó-t 
fw n ym  p rzy  ulicy Nalewki Nro 2244 lit: A.; na K ra b -P rz e d - t 
kmieiciu w  pałacu JW . Hrabiego Andrzeja Zam ojskiego; o r a z ^
. w Kaliszu  u II ter lig a , i w  Częstochowie u Jana t i r u d z iń - ^  
Vskiego,—  B racia  N atanson, Fabrykanci Mydeł i PachnidełA

f  3~~* Pięć POIŁOM, salon i kuchnia angielska, z w szelk ie- 
mi dogodnościami, z meblami lub bez mebli, są do w ynajęcia  od 
Nowego roku, p rzy  ulicy Sto-Krzyzkiej pod N r 1412; wiadomość u 
właściciela Machońbauma.

Z przyczyny w yjazdu, je s t do sprzedania bardzo ozdobna pe- 
ałowa H A R F *  o 6ciu oktaw ach, z najlepszej fabryki P a- 
vzkici, za bardzo tanią cenę. W iadom ość n rzv  uli'™ w

dałow a
ryzk ie j, za bardzo tanią cenę. W iadom ość p rzy  u licy  Długiej Nr 
546, w fabryce In rumentów M uzycznych wojskow ych W eniitza.

a a KONI maści kare j, rosłych, młodych, do- 
1 1onale ujeżdżonych, je s t  do sprzedania. W iado- 
mosc powziąść można w  domu Kronenberga pod 
N r 486 b, p rzy  ulicy Miodowej, na lm  p ię trze , u 

lokaja Adama.
ORZECHY włoskie św ieże, oraz ŚLIW K I, nadeszły z W ęgier, 

do handlu W in i Korzeni N. Schneider, przy  ulicy N ow y-S w iat 
pod N r 1249, które się sprzedają po cenie um iarkow anej.

FO R TEPJA N  palisandrow y, o 7u oktaw ach, z p lu tą 
m etalow ą, z 4ma sprejcam i, praw ie now y; Serw ie 

porcelanow y na 12 osób stołow y; Szkło kolorowe; F u -
 .............  tro  tum akow e, O brazy olejne, i różne inne rzeczy , są
do sprzedania p rzy  ulicy Nalewki N r 2245, w  drugiej bram ie, 
przed studnią, na lm  p iętrze, obok schodów. —  Tam że pow ziąść 
można wiadomość oFO R T EPJA N IE  mahoniowym, o pół 7u o k taw :, 
do sprzedania lub najęcia, i Saukach Petcrsburgskicb.

Osoba usposobiona w damskich robotach,opatrzona wchlubne św ia
dectw a, życzy sobie przy jąć obow iązek w  W arszaw ie lub na p ro
w incji za Pannę albo do zarządu domu. P rzytem  Osoba posiada- 
jąca  ję z y k  Niemiecki życzy p rzy jąć obowiązek Bony lub gospodyni 
w  W arszaw ie lub na prow incji. W iadomość w Kantorze Stręczeik 
Guwer: i Guwernantek w  domu przechodnim R ezlera Nr 451.
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Antoni W itecki, uprasza P . Lucjana KOSICKIEGO 1). Asseso- 
r a  Sądowego, o rych ły  zw rot Papierów  przez siebie w ziętych, 
pod N r 196 p rzy  ulicy Krzywe-Koło, na ręce W . Bałdyckiego; al- 
1)0 o w skazanie miejsca obecnego zamieszkania.

Dnia 17 b. m. zgubiono przez Jakóba Goldberg, BONY na drze
w o , sztuk O, każda w artości sążni pól-kubicznycli dw a, czyli 
są żn i kubicz: 9, z podpisem Intendenta Zaniku W . Gimbut. Z na
lazca raczy oddać do Magazynu P . Lewenberga p rzy  ulicy Czer
niakowskiej, gdzie w ydają  drzew o dla w ojska, za nagrodą.

Dziś rauo zimua stopni 1. W czoraj w południe ciepła 2. 
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stóp 4 cali fi. 
T E A T fl W IELKI. Ju tro , Koncert braci W ieniaw skich .

TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, Odludki i Poeta. V en d e tta . 
P iękna M łyn a rka . —  Jntrn , pierw szy raz  nowa Komedja: IV i- 
g ilja  W ig ilj i .  Dzieci Żołnierskie .

Donoszę Szanownej Publiczności, iż na nadchodzące Św ięta  Bo
żego Narodzenia, w ypiekać będę. S T R U C L E  R A Ś L A J M E , 
jako tcż I N O K T O W E  z Anyżkiem, z najpiękniejszej m ąlu, na
różne ceny, których Sprzedaż odbyw ać się będzie: w  S k le p ie  przy  
ulicy Długiej pod Nrem 575 (naprzeciw  byłego Arsenału); tudziez

Od la t kilkunastu znana Szan: P ubli
czności OWOCARNIA j u ż  teraz  i z CU
KIERNIĄ połączona, p rzy  ulicy K rak:- 
Przedm : pod N r 410, w pałacu  Hr. K ra
sińskiego, sta ra jąc  się i w  r . b. na nad
chodzące Święta Bożego Narodzenia, 
usłużyć Amatorom w ubraniu stołów , 
jak  również Kolędą dla dzieci, zaopa

trz y ła  się w  św ieże nadeszłe teraz transportem  O W O C E ,  a mia
now icie: Jabłka Kosztelc, Sztctyny  saskie i w łoskie, Renety szare 
i złote, Rappy, Borzv, B ursztów ki, W cnetki, Kalwile, i bardzo wiele 
innych gatunków; także Gruszki B ąkrety, W iniówki i komputowe; 
o raz na maszynie suszone Śliw ki, Jabłka i Gruszki; tudzież Orzechy 
tu reck ie , włoskie i la sk o w e ; Miód Lipiee, Konfitury, G alarety , 
Soki, i Pow idła p raw dziw e W ęgierskie w ja k  najlepszych gatun
kach; a dla tern dogodniejszej posługi Szan: Publ:sprzedaż Owoców 
odbywa się nie tylko na kopy, lecz na ćw iercie, korce i garnce. Za 
um iarkowaną ceuę i dobór owoców, zaręcza się.

' Ź f  W n«'V0  otworzonej Cukierni z a ^ l ^ j p l { r a n ^ ^ ^ ^ S i n &  
p O grodzie , pod Nrem 413 lit: G, w yrab ia ją  się R < I C * A L H I p  
^(KRAKOW SKIE, nowego pomysłu, nader smaczne do kaw y i/f  
^ h e rb a ty . P rzytem  różne Ciasta i Cukry w najlepszych g a tu n - || 
jakach i guście. Tudziez, na nadchodzące Św ięta , ̂ przygotowa-^? 
f lu y  je s t znaczny zapas nader gustownych CUKRÓW różnego^ 
^ k sz ta ł tu . W yrabiane także będ ą : BABY, STRUCLE, i t .  d . ; | |  
•p o ra ź  TORTY wszelkiego gatunku, w  najlepszy sposób. O b sla -p  
p iu n k i, przy jm ują się w każdym czasie. Za akuratność i dobroćM 
p ty c h , podpisany W łaściciel, polecając się względom Szano-ć$ 
jżw nych  Gości, ręczy . T  Tosia  p

Z łp. W O  czyli Rsr. l f t O ,  je s t  do w ypożycze
nia bez procentu, na zastaw  Fortepjanu o 7u okta- 
-wach, w bardzo dobrym  stanie. Bliższą wiadomeść 
pow ziąść można w  Cukierni, w prost Kościoła X X . 
■Franciszkanów.

Zawiadam iam  Szan: Publiczność, iż na nadchodzące Św ięta Bo- 
ie g o  Narodzenia, w ypiekać będę S T R U C L E ,  tak j a k ‘la t po
przednich, rożnego gatunku, to je s t:  maślane i montowe, których 
nabyć można w piekarni mojej w  pałacu Karasia, naprzeciw  Ko
pernika; oraz w Sklepie przy  uijcy żab ie j, w  pałacu Hr. Zam oj
skich, i p rzy  ulicy Podw al, obok Apteki E lsnera; za ktorvch do
broć zaręczam . —  J. A r tz t .

W piekarn i mojej p rzy  ul: Mazowieckiej pod Nr 1348, w ypieka
ne będą na nadchodzące Św ięta  Bożego Narodzenia, S T R U C L E  
maślane z różnemi przypraw am i. Krakowskie i postne z anyżkiem , 
na różne ceny; jak o  też i OBW ARZANKI cukrow e i SUCHARKI do 
herbaty  codziennie, w każdym czasie świeże. Co do smaku i dobro
ci, Szan: Publiczność ju ż  od lat wielu je s t przekonana, więc i nadal 
rów nież zadow olićją pragnę. W szelkie obslalunki przyjm ują sic do 
dn ia  23 b. m R. Thiel.

w  Sklepie drugim przy  ulicy Długiej pod Nrem 586; oraz w  S k le p ie  
nowo otworzonym przy  ulicy Swięto-Jańskiej pod Nr 24, i w  Skle- 

-p ie  p rzy  ulicy Mostowej pod Nrem 247, w których to miejscach, 
^ b s ta lu n k i  również przyjm ują się. —  Jan Mak. 

c i? *  *  S -  -S - S j  - 5 - S r  S r  3  
|  Z A W I A D O M I E N I E  4
V na  nadchodsuce Sioięta Bożego N arodzenia . v
i  Gdy w szystkie w yroby Cukiernicze, tyczące się Św iąt oad -(| 
y chodzących, jako to : C U K R O W E .  L I H U O n O W E . f  
| M A R C V V A N O W E  C Z O H O L I H O W E ,  E R U  
e R T O W E ,  C I A S T A  rozmaitego gatunku, kompletnie u- 
|)kouczyłem , przeto zawiadamiam Sz: Publiczność, że usta no wi-
/vłem cenę wszystkich wyrobów  Cukierniczych w Cukierni mojej
V.............................................. ■---------------------------- )|jjak  najum iarkow ańszą,zasługując się na względy Sz: Publiczno- 
i\śc i.—  Chętnie wym ieniłbym  w szystkie A rtyku ły , gdyby w y - ii  
Vbór w yrobów  moich nie by ł tak licznym. Zarazem  w yrabiam  uaT 
|  wymienione Św ięta nadchodzące, PIRAMIDY, TO RTY , TACEA 
* z ciastami, BABY, STRU CLE, STREJSELKUCHEN i KA FFE-'» 
IjKUCHEN, po cenach według życzenia. Upraszam Sz: Publiczności! 
^o rychłe obslalunki. —  N B .  Znane i zachwalone, sta re  B A B0-(£
l ) S I 4 I E  I V O S Y  (alte W eibernaseu), po kop: 21/* , codzien 
\n ie św ieże, dostać można. —  Ulica Długa N r 592, dom po-Pau- 
liński. L. Rudolph .

i
I * M W O  B aw a rsk ie , S te iu k e lle ra , należycie w ysla łe , w  ca

łych i pól-butelkach (po kop: 12), Zakład podpisanego DZIŚ, 
sprzedaw ać b ę d z ie .—  C. W e d e l ,  Gastrooom w Ogrodzie, po- 
Klopfcrcie, ulica Krak:-Przedm : Nr 411.

Na nadchodzące Św ięta Bożego Narodzenia, Cukiernia L u-s 
dwika B isier, przy rogu Saskiego Placu i K rak:-Przcdm ieścia: ( 
Nro 4 14 , przysposobiła wszelkiego rodzaju CIASTA i Cukry i 
marcepanowe, zdrow e, szczególniej dla dzieci, z natu ry  w yko-) 
uane, w dw ustu przeszło gatunkach, naśladujące postacie zw ie- ( 
rzą t, ludzi, kw iaty, sp rzę ty , i t .d .—  Także paryzkie Cukierki 
B O N B O N S  I I I  N O R O ,  jeszcze tu uieupowszechnione;|! 
Cukierki likw orow e iczokoladowe Figurki; Marcepany Króle-J 
wieckie, funt po kop sr. 60; Fraacuzkie korzenue Pierniczki: 
hamburgskie Obrazki cukrow e do przyozdobienia d rzew ek wi-> 
giljowych; otrzym ane w tych dniach z P aryża  nader ozdobnej 
Cukierki; T o rty  w rozmaitych formach i gatunkach; Berlin* < 
skie makowe i migdałowe Strucle i Baby; Ciasta Brunświckie^ 

do kaw y, i t. d—  Przytem  W łaściciel zaprasza Szano: Publi-I^, 
czność na W I E L H Ą  W Y S T A W Ę  C U K R Ó W ^  

wszelkich innych W y r o b ó w ,  która dla każdego z duien
dzisiejszym o tw artą  zostaje; spodziewając się, że Szauow «‘|£ 
Goście licznie nnminJ,;/. ~hnć-!Cnawiedzić raczą wspomnioną Cukiernię, cb<>c‘! 
by dla samego tylko obejrzenia W ystaw y . |^ |

Podpisany, zawiadamia Szan: Publiczuość, że w nowo-otworzo- 
nej TBAKTJEBNI przy  ul: Długiej w domu W . Jasińskiego pod 

551, Lasockie zwane, dostać można w  każdym czasie, sma-N r
cznie przyrządzonych Potraw  i P rzekąsek: ta k ż e  Obiady miesię
cznie; przytem  wszelkie obstalunki na w ieczory i zabaw y podej
muje się. Za dobroć i cenę uniiarkow aną,ręczę-—• *1 ■ ̂ Walikfnpski.

W D rukarni K urjera W arsz:.—  W oloo drukow ać. W arszaw a d. 1 0 (2 2 ) Grudnia 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L .T . TrippUn,


